
Prasowe 
Wydawnictwo 

Dokumentacyjne 
RSW „P-K-R" 

Warszawa 
Pl. Starynkiewicza 7 

Tel. 28-59-59 

t ,j •• ~ ~ ,, 

r· ~:: ...,. . , -i 
~ ' r G 1 \,' 1,...1 ... _._\.,~, L. \ .,,, , „ lt,.i 

wydanie 

JÓZEF A SZAJNY 
TEATR OTWARTY 

Szczupły, wysoki, o pociąg
łej twarzy, nerwowych ru
chach. Co chwila wstaje z 
krzesła i chodzi po gabine
cie. Gestykuluje. Opowiada 
o sobie, o teatrze, który 
stworzy!, który na wiele lat 
przed jego powstaniem za
warł w wizji, noszonej w so
bie, w sercu, realizowanej z 
uporem, z przeświadczeniem 
potrzeby powołania do życia 
placówki teatralnej, która 
będzie inną od pozostałych . . 
Józef Szajna, artysta-malarz 
i rzeźbiarz, scenograf, reży
ser, dyrektor Teatru Studio. 

Czym jest Teatr Studio 
dziś, po trzech latach dzia
łalności? Teatr Studio jest 
teatrem dla wszystkich, dla 
tych wszystkich, którzy doń 
przyjdą, którzy czegoś ocze-

- :mj ą od teatru. Można śmia
ło powiedzieć, że Teatr Stu
dio podejmuje problemy bar
dzo wspólczesne I ogólno
ludzkie. Jest to teatr, w któ
rym wszystko może się stać. 
Ale nie jest to teatr kon
kretnego modelu estetyczne
go, w jego aklad bowiem, 
oprócz sceny, a raczej dwóch 
1cen, wchodzą ule wystawo
we, gabinety 1ztukł, zblor1 
współczesnego malaratwa 1 
1ratiki. Aktualni• czynna 
jeat ekspozycja prac pierw
szych absolwentów Stud!ąm 
Scenograficznego ASP, teatr 
bowiem prowadzi 2-letnie 
studium podyplomowe, sce
nograficzne, będące placów
ką Akademii Sztuk Pięk
nych. Kierownikiem studium 
jest Józef Szajna. Kierowni
kiem II pracowni dla TV l 
filmu doc. Kazimierz Urbań
ski. Studium jest pomyślane 
dla wykształcenia nowej ka
dry scenografów, uczą się tu 
także stażyści zagraniczni. W 
zbiorach wspólczesnego ma
larstwa I grafiki można o
bejrzeć prace najwybitniej
szych twórców m. In. KoLz
deja, Staszewskiego, Pągow
skiego, aż do najmłodszych. 
Teatr Studio jest więc czyn
ny od rana do wieczornego 
spektaklu: tu odbywają się 
sympozja, spotkania l dys
kusje dorosłych, a także stu
dentów i młodzieży szkolnej. 
W poniedziałki teatralne 
scena teatru jest udostępnia
na najwybitniejszym zespo
łom amatorskim, zjeżdżają
cym z całej Polski. 

Mówi Józef Szajna: „Kon
tynuujemy poszukiwania re
pertuarowe zgodne z formu-• 
lą teatru otwartego, jaka 
nam przyświeca. Nie chcemy 
ilustrować literatury, zatrzy
mujemy się raczej na pozyc
jach specjalnie pisanych i 
przysposobionych dla na
szych potrzeb. Temat wszyst
kich niemal naszych propo
zycji jest zbliżony, wielkie 
konflikty społeczne, dramat 
namiętności ludzkich - o
czywiście rozumianych pod 
kątem naszego czasu". 

A więc Teatr Studio nie 
przestanie być teatrem w 
kategoriach kreowania 

wych kształtów, nie przesta
nie być prezenterem różnych 
nowych form scenicznych, 
ale i określił już siebie jako 
pewnego rodzaju instytut 
twórczości teatralnej. Nie 
jest to więc teatr zamknięty 
w granicach przedstawienia, 
ale jest kombinatem współ
zależnych od siebie form, 
docelowością zaś całego zes
połu jest ciągle poszukiwa
nie w kierunku twórczości 
przede wszystkim widowis
kowej. Jest to praca o wiele 
cięższa niż w „zwykłym" te
atrze: teatr trzeba przybliżyć 
do sztuki, a sztukę przemie
nić w widowisko. Dokonał 
tego jeden człowiek: Józef 
Szajna. Jest przy nim zes
pół zżyty, dobrze siebie 
wzajemnie znający, który 
trwa przy dyrektorze: ale 
trzeba zespolowi umieć za.
Imponować, pociągnąć za so
bą, zapalić do ponadludzkiej 
często pracy, ogromnego wy
siłku, wydobycia z siebie e
nergil, trzeba z siebie dawać 
tyle samo, co i zespól I to 
1ię Szajnie udało. Józef Szaj
na ma chęć do pracy tylko 
wtedy, gdy nie jest sam. 

Jest to teatr, który tyje 
dziś z odbiorcą i przeobraża 
aię razem a nim. 

Mówi Józef Szajn&l „Tak, 
tu dokonała się reforma te
atru, jest to Inny teatr, teatr 
otwarty z jego nowym języ
kiem narracji. To dotyczy 
innego sposobu porozumie
wania się z aktorem, innej 
gry aktora, zupełnie innej 
funkcji plastyk!. Teatr to 
praca złożona z wielu ele
mentów. Narzucanie pewnej 
gry jednemu elementowi 
rzutuje I na pozostałe. Te
atr nie powinien być poję
ciem zamkniętym. Teatr mu
si wciąż dawać, nie może 
być tylko ładny, nie może 
być traktowany jako interes. 
Pojęcie piękna zostało dziś 
podważone więcej niż kiedy
kolwiek w przeszłości. Teatr 
powinien być ściśle ukierun
kowany, powinien udzielać 
pomocy, narzucać pewne wi
dzenie świata, drażnić wyob
raźnię odbiorcy, tym samym 
kształtować jego świado
mość. Teatr powinien 
być Ideowy l artys
tyczny". 

Teatr Studio brał udział w 
festiwalach, m. In. w Edyn
burgu, Florencji I Nancy z 
„Witkacym", „Repliką", os
tatnio zaprezentował „Dante
go" we Florencji. W najbliż
szych planach teatru propo
nowana wizyta z „Repliką" 
w Stanach Zjednoczonych, 
tournee po Meksyku i być 
może występy na festiwalu 
w Zurychu. Teatr rozwija 
się, zdobywa laury za grani
cą, ale na miejscu boryka 
się :& wieloma trudnościami. 
Ongi zapadła słuszna zresz
tą uchwała Urzędu Stołecz
nego m. Warszawy, że teatr 
w swej pMzerzonej, prekur-
1orskiej działalności będzie 

także teatrem-uczelni-. W 
trakcie budowy PKiN teatr 
był przewidziany jako teatr 
dla dzieci, teatr małych form 
l małych zespołów. Teraz, 
kiedy stał się teatrem „nor
malnym", teatrem spektakli 
wieczornych, a nie popołud
niowych dla dzieci - nie 
mieści się w obecnych jego 
„granicach". Już dawno ist· 
nieje zlecenie na przebudowę 
teatru, ale w dalszym ciągu 
nic się nie dzieje. Teatr pra
cuje ze starymi reflektorami 
sprzed 20 lat, a jego wypo
sazenie w wielu wypadkach 
nie dorównuje wyposażeniu 
pierwszego lepszego domu 
kultury. Najważniejszym 
problemem Teatru Studio 
jest jego przebudowa I o
trzymanie wyposażenia teat• 
ru dramatycznego z praw
dziwego zdarzenia. Tym
czasem teatr szuka wyjścia 
z impasu tworząc nową sce
nę w malarni na poddaszu, 
gdzie grana jest „Replika". 
Szuka się różnych dróg do 
widza, do społeczeństwa, że
by je zbliżyć do teatru Stu
dio, te'atru otwarteio dla 
wszystkich. 

Mówi Józef Smjnat "Dsl• 
siaj mamy apoleczeństwo 
wykształcone 1 wychowane. 
społeczeństwo 30-lecia, które 
jest świadome siebie same
go. Społeczeństwo chce kon
sumować najlepsze rzeczy, a 
społeczeństwo konsumpcyjne 
stawia coraz większe wyma
gania. Widz w stosunku do 
teatru nie ma żadnego obo
wiązku poza tym, że jest. 
Wszelkie wymagania winny 
być kierowane pod adresem 
teatru. To teatr powinien 
wzbogacać społeczeństwo In
telektualnie 1 emocjonalnie. 
Oczywiście widz powinien 
być czułym obserwatorem, 
ale trzeba mieć silę przema
wiania do widza, a teatr mu
si mówić o świecie więcej, 
niż wie o nim widz". 

Po wystawieniu „Repliki" 
we Francji, dziennikarz 
francuski napisał w „Euro
pe": „Szajna nigdy nie za
pomniał lat spędzonych w 
Oświęcimiu. Nie chciał ich 
zapomnieć. Gdyby zapomniał, 
odczuwałby to jako zaparcie 
się s"'lych towarzyszy obozo
wych, których dopiero śmierd 
wyzwoliła. Z tych przyczyn 
jego dzieło - malarstwo, 
rzeźba, teatr - może wyda· 
wać aię tworem „obsesji". 

Obsesja •mierci, oto wpływ 
pobytu w obozie koncentra· 
cyjnym na calą twórczośd 
Szajny. Tak, różnica między 
Szajną a innymi twórcami 
polega na nocie biograficz
nej: „Znam śmierci - powie
dział Szajna - a mam ży. 
cie, mój chłopak zna już tyl
ko życie„.". 

(mu) 

Na zdjęciu! J!'ragt!:fenł 

przedstawienia „Replika'. 


